
KIHKJER .WlliZAWiEI
D . g. Lutego. —  R ok 1841. 

Poniedziałek" JW 37. Ju tro , S . Apołonja.
U ro: J .  C . W . W . X . M ichała  Pawfc

W czoraj w K ościele X X . y łu g u s tją n ó w  Ama- 
torowie i Artyści grali M szą L a sera . W  koście
le X X . 1} i i  a r  ów  wykonano na same głosy M szą 
J . K ro g u lsk ieg o  N r 3, Benedictus J .  H ajćlena .
—  W a r s z a w s k ie  T o w a rzys tw o  D o b roczynnośc i 
na wczorajszem posiedzeniu,przybrało do grona swe
go na Członków: Xcia W  łady sfa \y a Jab łonow skie*  
go , W  W . Adolfa B a n zem era , H ippolita  S k im b o ro -  
w ic ia ,  K arola T iem e  i AJichała K o n o pack iego . —  
Stroskany M ąż wraz z 3gicm D zieci po ś. p. M ą- 
rjannie R ó ża ń sk ie j,  zm arłej w czoraj, zaprasza K re 
wnych, P rzy jac ió ł i Znajomych na exportącję zw łok 
Je j z K aplicy 0 0 .  Reformatów futro  o godz: 3ciej 
% połud: na smętarz Pow ązkow ski odbyć się maiącą.
—  Zwaśnione osoby A . S. i T ,. K . pojednały się 
w proeessie przed sądem policji prostej W ydzia łu  
lig o  Pow iatu  i M iasta W arsz : toczącym się; w sku
tek tego na domaganie A. S ., zaofiarował T . K. 
na SzkółkęTow :D obroczynności z ł. 20. —  6 ty  B a l  
s k ła d k o w y  w Salach R a tu s z a ,  będzie pojutrze.
—  Jeszcze nie przebrały  się obfite zasoby śniegu, 
który od 2ch miesięcy na ulicach W a r s z a w y  leży. 
Onegdaj upadło go znowu n ieco, i nie pierwszy 
to raz uważano, ic  P iątek, albo S o b o ta  dla popra
wienia sanny n ie d z ie ln e j  w śnieg wzmagaią się za
wczasu- P rzy  wczorajszej pięknej pogodzie, acz
kolwiek 19to-stopniowy mróz dokuczał, szły  na 
wyścigi poiedyńcze s z lic h ta d y .  W śró d  tyluset 
sanek  mniej więcej dobrze powożonych przesuwały 
się może ieszcze zgrabniej, bo ręką D am y, powo
żone san eczk i. U dała  się próba. Cóż ńieuda się  
kobietom !’ sam F a eto n  nie byłby zginął wykony- 
w aiąc zamiar szalony, gdyby by łr a d  bog iń  usłuchał. 
W idzieliśm y dopiero tej zimy zjawione w W ar
szawie Sanki dotąd nieznago rodzaiu. Chociaż 
zdawało się że Sanie są najdogodniejszym poiaz- 
dem, w którym nie można doznać żadnego utrzą- 
śnieina, icdnak wynaleziono ieszcze przyjemniej
szą dogodność, bó S a n k i  n a  resorach . Zamiast 
zwyczajnych łyżew , są 4 p ó ł ku ła  wie obraca! ąee

się, a nad liażdem resor p r z y z m o w y . T a  no
wość zapewne wkrótce wejdzie w powszechny u- 
żytek. Od godziny 3ej z południa iuż zjeżdżano 
się do salonu O hm a  za W olskiem i rogatkam i. 
N aw et mróz zbyt ostry- nie zd o ła ł wstrzymać pu
bliczności od zwiedzenia wczorajszej M askarady, 
k tóra  co do urozmaicenia w yrównywała 2m po
przednim; takaż wesołość, tak i ruch, a co do pię
kności kostjumów może przew yższała poprzednie. 
Najcelniejsze ubiory były ; Domino pąsowe ciężkie 
m aterjalne w palmy, prow adzące 2 domina paljowe 
materjujne w kw iaty strzyżonym axamitem obszyte, 
szkodą że te maseczki najładniejsze, na zabawie by
ły  nieco oszczędne w mowie; 2 mantyle czarne 
ątłasow e na sukniach białych z falbanami, czarne 
azamiine maski, takież turbany z ptakam i rajskie- 
mi, obie odznaczały się szczególną nadobnością 
wzrostu; 3 domina b ia łe  z kapiszonkami atłasow e- 
rei karmnzynowcini ohszytemi puchem łabędzim , 
zdo ła ły  zaintrygować połowę obecnych; bogaty 
Hiszpan prow adził 2 domina gustownie upięte z sza
li ; mantyla axumitna koloru p a u se , kołnierz tju- 
lowy, baret axamitny z piórem białern ; 2 mantyle 
axamitne koloru pansc, takież kapiszonki obszyte 
puchem łabędzim ; 2 białe domina W cstalek , wian
k i na głow ach; 2 salopy zielone m aterjalne, tjulo- 
we kołnierzy ki, kapelusiki różowe z piórami bia- 
łcm i; 2 domina pąsowe obszyte złotem i galonami; 
2 domina czarne z angorą; 2 domina z szalów bia
łych ; 2 domina różowe w -kw ia ty , kapiszoniki z pió
ram i Mateari; 3 domina z pelerynami karm azyno
we mi w muszki złote; 2 bardzo św ieże domina ró
żowe atłasowe z angorą; 3 przemilutkie domina 
.obszyte frendzlą sznelkową, iedno b łękitne, drugie 
pąsowe, trzecie b iałe; 2 Ornrianki w dominach czar
nych; 2  domina atłasowe czarne, kołpaki futrzane 
z złotem i kutasami. Z  masek charakterysty cznych 
ukazały się ; S tad ło  małżeńskie w negliżu, biedny 
mąż zakatarzony zd ługą  szlalm ycą, długim  nosem 
i długim  garbem prowadził ieszcze dłuższą poło-
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wic?, która w ulać Je mu kością w  g a r d l e  stanęła, 
bo mu sprawiała nieustanne kasal »nie; ruciarx 
przyrzekł bezpłatnie drutować gospodyniom wszy
stkie potłuczone garnki; dow cip ny /o ke j  angielski 
bard/.o brzuchaty okazywał •/. mowy, że 
pełno ma w głowie iak w brzuchuj ubogi 
w iednyin pantofla, w iednym bucie i * potężnym 
nosem, częstował wierszami nietyle J e d n a k  cha- 

C_ul L& k g a  S g uw , « grosze zbierał do puszki 
na ubogich; podobnież Pustelnik z puszką w ręku 
przypominał używającym zabawy, że m ros doku
cza  biednym . P rócz ty ch ,  kilka domin czar
nych, Pielgrzym , A r le k in , p n p .e r o w y / W c z ? ,  k. 
ku ochoczych Krakowiaków i kilka Pasterek do
dawało Maskaradzie wiele życia. Osób było 1,050.
— Nu ostatnich targach Warszawskich i P rags  *ic i 
płacono za korzec Zyta zł.  16 gr.  17. Pszenicy 
, ł  24 gr. 9. G r o c h u  polnego zł. 15 gr. 24 ; cukro
wego zł.  21 gr.  7; fasoli zł.  38. Jęczmienia zł.  I b  
gr. 6. Owsa z ł. 11 gr.  6. Siana furę l e d n p j M  
■zł. od 16 do 25, parokonną od 30 do 45. Słomy furę 
zwyczajną zł.  od 9 do 20. Kartof li  korzec z 1. 4 
gr. 20. Okowity 10 próby garniec z ł .  4 gr. 21 , btej

^ e W e ^ i a  31go z. m. Bal dany na wspar
cie ubogich, przyniósł czystego dochodu 200 0  zr., 
do którego przyczynili się także najzna orni si 
członkowie lwowsko-żydowskiej gminy znaczną 
kwotą 355 zr. m. k. w najbezinteresow mejszy sposoli.

A n g lia —  Królowa przyjmowała 2 7go z. ni. 
odpowiedź izby wyższej na mowę tronową. l e 
wo ż dnia obchodził Królewicz Xzę S ussex  6 , mą 
rocznicę swoich „rodzin. -  Ministerstwo zamyśla 
przedstawić Parlamentowi wniosek względem zm
ien ia  cła wchodowego. —  Dziennik S u n  ponawia 
wieść, że L ord  HU  złoży dowodztwo armji. 
H a tfie ld  który r. 1802 wystrzelił z pistoletu do 
Jerzego U lg o ,  a później został uniewinniony z 
przyczyny pomięszania zmysłów; umarł 29go z. 
m. “w domu obłąkanych, przezywszy lat 69. -  K ró 
lowa przyjmowała także 29go z. m odpowiedz 
Izby niższej na mowę tronową. Nigdy narady 
nad adresem nie trwały  tak krotko, iak tym ra- 
zem. —  N a giełdzie utrzymuie się mniemanie, iz

na wiosnę Rząd będzie zmuszony albo zaciągnąć 
pożyczkę, albo wydać nowe bilety kassowc, albo
też iąć się obu środków.

F rancja—  D o  30go z. m. toczyły się w Izbie 
deputowanych dalsze narady względem wniosku o 
obwarowaniu P a ry ża —  Dziennik uchodzący za 
organ Palia Thiers, zwraca na to uwagę, ze w 
mowie tronowej Królowej Angiels: nic było wzmian
ki o Francji,  i  że P .  G uizot (Gizo) mimo znacz
nych względów okazanych Angin, nie zyskał na
wet zaszczytu wyiednać od niej paragraf w mowie 
tronowej, ani iednego wyrazu grzeczności.—  
ważano, iż M onitor paryzki ogłosił  mowę tronową 
Królowej W ik to r j i , nie na Czele swoiego pisma 
iak to bywało dawniej,  ale w ostatnim dodatku.
—  Zapewniaią, że H rabia  A p p o n y  i Lord  G ran- 
%vil 0(1 kilku dni okazuią Panu  G uizot ( Oiz-o) 
oziębłość nadzwyczajną, ponieważ tenże głosował 
za wnioskiem obwarowania P a ry  ta ,  a-mocarstwom 
zagranicznym dał przyrzeczenie, że wniosek będzie 
odrzucony.'—  Okręty z wyprawy na rzece P la ta  
niepotrzebuiące naprawy, przyłączą się do eskadry 
na morzu Sródzicmncm. —  Jenera ł  Porucznik Hu- 
geaud  (B iuio) wylechał 29go z. m. Jo  A fr y k i.  —  
Pisma francuz: opisuiąe posąg Lapkona, zapew nia
ią, że głowa oryginalna tego mistrzowskiego dzie
ła  znajduie się w posiadaniu Xeia A rcm berga  
w Hru.-ce.lli, który ią uk ry ł  przed Napoleonem , 
gdy tenże nalegał o iej nabycie .—  Korrespondent 
angiels: pisze z G ibraltaru  : Sprawa z Tangerem  
wzięła obrot ważniejszy. Francuzki rządowy sta
tek parowy W io śla rz  zawinął lOgo z. m. do G i
bra ltaru , zkąd po zaopatrzeniu się w węgle od
płynął I2go z. m. do stolicy M arokaAskiego  Ce
sarza; 6 lub 8 okrętów linjowych miało odpłynąć 
do tegoż punktu. Z G ibraltaru  wysłano statek 
anwicls:, aby w potrzebie udzielić opieki poddanym 
angiels: osiadłym w M aroko. —  P ose ł  A n g ie lsk i 
miał 2 9 go z. ni. 2-krotne narady z Panem Gizo. —- 
P an i  Lafarge  (Lafarż) w tych dniach została prze
wiezioną do więzienia w M ontpellier  (M ąpelje). 
 D z ie n n ik  handlowy użala się, żc na balu dwor
skim danym w pałacu Tuilleries  (T ju ler j i) ,  Offi
cer angiel: ukazał się z medalem za bitwę pod W  a-
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ttrloo. Na tymże balu skradziono wiele srebra, 
stołowej bielizny i szklanek kryształowych; słudzy 
dworscy nie mogą być w podejrzeniu, gdyż od da
wna maią liberje bez kieszeni. —  W  opisach o pio
runie, który w miesiącu zeszłym uderzył k ilkakro
tnie w K ośęió ł parafjalny w iednej z wsi we Fran
cji (o czem wczoraj donieśliśmy), są leszcze takie 
szczegóły: Zachwiała się wieża, popękały okna, 
zatrzęsły się mury; właśnie odbywało się Nabo
żeństwo, wszyscy obecni obaleni zostali gwałto- 
wnem wstrząśnieniem, k ilka osób zostało tkniętych 
paraliżem, innym piorun pogruchotał głowy, ręce 
lub nogi; kadzielnica wyrwaną została z rąk K le
ryka ; niektórym pieniądze będące w kieszeniach 
•zostały stopione; Dziadek na wieży został zabity, 
a koniowi stoiącemu na ulicy odleciały wszystkie 
4 podkowy. Pomimo tego, Szanowny Proboszcz 
nie odszedł od Ołtarza i skończył Nabożeństwo, 
co ułagodziło trwogę, i  wszyscy obecni po nicia- 
kicj chwili, z pokorą składali dzięki B O G U  za 
uspokoienie gwałtownej burzy.

N iem cy.—  Z  W ie d n ia  donoszą : K arnawał nie 
tak wesoło iak zwykle tu  rozpoczęto. W  wielkim 
świecie mało sobie przyobiecuią zabaw, gdyż wie
le dostojnych rodzin za granicą, we W łoszech i 
Francji zimę przepędza. —  Z K roacji donoszą o 
znacznych zniszczeniach, które nastąpiły z powodu 
topnienia śniegów, dla zmiany temperatury, oraz z 
przyczyny wezbrania r/.ek. W  Peszcie  obawiaią 
się także wylewów.—  Postanowiono założyć ko- 
lei żelazną "z N orym bergi do L ipska . —  T ego
roczny pobór rekrutów w A u s tr j i  został odłożo
n y   Dzienniki wiedeńskie zaprzeczaią, iakoby
zdrowie Xżny P arm eńsk ie j (wdowy Napoleona),
wzniecało obawę. . . .

P ortuga lja . —• Uzbraiania w Lisbonie  postę- 
puią krokiem olbrzymim, wstrzymano iednak wy
syłkę korpusów, które miały iuż rozkaz do podiodu.

T urcja .__ W ra z  z Admirałem W a lk  er i M as-
lumern Bciein odpłynęli także do A le x a n d r j i . 
K ontr-adm irał R ia la  Bej i A ch m ed  były Surre 
Emini. R ia la  wspólnie z W a lkerem  odbiorą flo
tę turecką, a A chm ed  uda się do miast świętych 
aby przywrócić w nich władzę Sułtana i wspól

nie z Gubernatorem A r a b ji Osmanem  Baszą ob
jąć zarząd. M aslum  Bej m a  zlecenie uskutecznię 
przywrócenie S y r ji  pod władzę turecką. Sta
tek" parowy T h ir i B a b ri  który zawiózł do S a id j  
Baszów przeznaczonych dla Syrji ,  od czasu iego 
powrotu biegaią pogłoski niepokojące. Jh ia /u m  
Basza miał własną ręką ściąć głowę Z ekerji Ba
szy, który udał się do D am aszku  dla odebra
nia zarządu Syrji; podług innych nie Z ekerja  
lecz M ehm ed P eszyd  Basza uległ temu losowi.
W  S a ld z ie  nie wiedziano o miejscu pobytu S o h -  
m ana  Baszy (Pułkownika Selves), o ^.torym od 
dawna nic nie słychać. Konsul Angiel: ukazuie 
się bardzo rzadko w pałacu M ehm eda A lego.
W ic e - K r ó l  uwolnił swoią gwardję narodową od 
podatku pogłów nego;  wkrótce w całym E gipcie  
ten podatek ma być zniesiony.-— Z B ejru tu  wy
słano korpus 12,000  Turków, do których przyłą
czy się tyleż górali,  celem ruszenia na D am a
szek, ieśli Ibrahim  tego stanowiska nie opuści.—— 
W  armji egipskiej, choroby zaraźliwe wcale nie 
ustaią.

R ozm aitości. —  W ed łu g  doniesienia gazety 
angielskiej Czas, niciaki P .  B u r lis  który nieda
wno zwiedzał szpitale w W ie d n iu , B erlin ie , D re
źnie  i P ra d ze , miał wynaleźć sposób uleczenia 
zezowatych bez żadnej operacji. —  Optyk P .  Gei
ger w S ztu tg a rd zie , wynalazł także sposób por
tretowania za pomocą dagerolypów . —  W  mieście 
francuz.; Orleanie od la t kilku iest Restaurator^ 
wyborny Kucharz,, a przjtem osobliwszy w postę
powaniu z. Gośćmi. Każdemu wprawdzie daie po
dług  żądania wyśmienite potrawy, lec* gdy któ
rego z gości twarz, albo oczy podobaią się iemu, 
obdarza go najrzadszymi łakociami, za bardzo 
małą zapłatą. Szczególniej uwielbia takich go
ści co przy iedzeniu w miejscu publicznem nieob- 
mawiaią nikogo. Radzono mu aby z taką zdolno
ścią kucharską udał się do Paryża, i założył w 
stolicy restauracją; lecz na to oświadczył ze 
w stolicy nic doznałby owej przy iemności iakiej żą
da, aby nic słyszeć ohmówców,^ przeto woli po
czciwych Obywateli na prowincji uraezać. N o 
wa Opera G itarzysta  ciągle sprowadza w Paryżu
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licznych słiicłtaczęw.—  Prócz zwyczajnego W i
sta , na wieczorach salonowych w Londynie^ za
częto teraz grywać w Ć w iku . — Sławny Śpiewak 
H ubin i ma zamiar w ciągu następnego lata zwie
dzie kraie północnej Europy.

P R Z Y JE C H A L I do W A R SZA W Y .
Z ałuska  ® ra: Amelja z Ł azisk ; W o łło w icz  S tanisław  

Dzie: z Strzegoeina; W ołow sk i X aw e: Dzie: z Konar; 
G rabow ski F ra n : Dzie: zD o b ra ty s; R aczyński M arceli 
p zie :  z Kozic; D obiecki M ate: Dzie: z Lisow ic.

DOYIESIEHIA
Podaie do wiadomości pow szechnej, źe Oficyna 

na R estau racją  przeznaczona w m aięlności K rólikarnią 
do SSrów  X cią  M ichała Hieronim a R a d z iw iłła  na leżą
cej, na mocy udzielonego upow ażnienia JO . X cia M i
chała  R ad z iw iłła  b. S enatora, iako m ianowanego W y 
rokiem  T ry  bunału  tutejszego z dnia 5/ \ t  6/ i 8 i 7/ ±9 L i
stopada r. z. A dm inistratorem  Dóbr spadkow ych w K ró 
lestw ie Polakiem; w ypuszczoną będzie przez  licy tac ją  
publiczną w iednoroczną dzierżaw ę poczynając od 19 
M arca (1 K w ietnia) r .  b. p rzed  podpisanym  Reientem 
w Kancellarji iego na T łóm ackiem  w P a łacu  dawniej 
J W . O ssolińskich, a  dziś W . Zaw ądzkiegp pod Nreift 
739, dnia 31 S tycznia (12 L utego) r. b. o godzinie 4 
po  południu. O w arunkach wydzier-ża w i enia dow ie
dzieć się możjia tali w K ancellarji wspoim uouego R e
jen ta , iako też na gruncie u Bogusław skiego m ie j s c o w e g o  
R ządcy  M a ię ln o ś c i  K rólikarn i, albo .też u Jana T ad e
usza W ołow skiego  M ecenasa, iako Pełnom ocuika ,JQ . 
X ięcia  M ichała R ad ziw iłła . J . ^ s k o ^ s  k i  R eient.

DOM drew niany z dużym  placem i .0- 
grodem , p rzy  uiicy D zikiej Nr 231G obok 
koszar, iest do sprzedania pod bardzo 
kerzystnem i warunkam i każdego czasu. 

Bliższą w iadomość powj&iąść można w Redakcji G aze
ty  Codziennej.

YV dniach 4 lub 5 b. m. w przeieździe ulicami K ró 
lew sk ą , B ielańską, Senatorską i P rze iazd , zgubione zo
sta ły  P A P IE R Y , dotyczące stosunków  W olfa  Szlesin- 
g er z M iasta Ź a rk , z D yrekcją  T o w arz y stw a  drogi że
laznej W arszaw sko-W iedeńsk ie j, iako też inne w inte 
lessach  z taż  D yrekcją. Znalazcą ty chże  P ap ierów  za 
złożeniem  onych w B iurze D yrekcji T o w arzy siw a dro- 
“ i żelazęej p rz y  ulicy K rólew skiej w P ałacu  Ł u b ie ń 
skich, o trzym a nagrodę, ieśli iej żądać będzie.

R e ien t K a n c tH a r j i  Z ie m ia ń s k ie j  G ub: L u b e lsk ie j.  
iSa żądanie J W . F e lix a  H rabi Tarnow skiego A dm ini
stra to ra  dóbr Krasnobrodzieich, zawiadamia Publiczność, 
iż miasto K rasnobród i F o lw ark  tegoż nazw iska, z p ro 
pinacją w m ieście, z wolnym  spustem  stawu i m łynem , 
ze W siami zarób nemi, R u tk ą , Ja cu ią  i Rutkow.*m - w

P o w i' i O bw odzie Zamojskim Gub: Lubelskiej p o ło 
żone, p rz e z  publiczną licytacją w mieście Lublinie przed 
podpisanym  Reientem  dnia 10 /22  M arca 1841 r , odbyć 
się  m aiącą, na la t 3, od d. 12/24 C zerw : t. r. do dnia 
1 2 /2 4  Czer; 1844 r. w ydzierżaw ione będą; w y w o ła n e  
zacznie się od summy 14,500 z łp . Chęć licytow ania 
n ia iący , z ło ży  wadjum z łp . 72£0 , k tó re  aż do exp ira- 
cji dz ie rżaw y , w  ręk u  A dm inistratora pozostanie. W a 
runki licy tacyjne i stan dóbr ekonom iczny są do p rz e j
rzen ia  w K ancelarji podpisanego Reienta .—  W  Lublinie 
dnia 20 S .ty c z :/ ł  L ut: 1841 r . iK aw ery  C h e łitu ck i-

SZ Q PY  nowe najlepszego  gatunku, denkiem  ciemno 
szaraczkow em  suknem p o k ry te , są do sprzedania. O- 
sta tn ia cena z łp . 750. W iadomość p rzy  ulicy D ług iej 
N r 590, w M agazynie S lroiów  u Pani R usieckiej, w Óo- 
mu W . T iz le r.

Są do nabycia SK R Z Y P C E , w dobrym  znaj
dujące się stanie, na składzie u P ana K anigow skiego; 
życzący  takow e sobie nabyć, raczy udać się do .tegoż 
w domu pod N r 572 p rzy  ulicy D ług ie j, w prost by
łeg o  A rsenału .

SZO PY  now e, p o k ry te  suknem , oraz BURKA p ra w 
dziw a W ęg iersk a , z długim  czarnym  w łosem , z ręk a- 
wamij vw yborna dp podróży  i konnej iazdy , c iep ła  i 
nie przem akaiąca n igdy , są do sprzedania; cena P ł a 
szcza z łp . 900; B urki z łp . 150. YYiadomść w Starem  
Mieście pod Nr 40 , na 2m p ią trze  od ty łu  przez  ganek.

Na żądanie Opiekł nieletniego Edmunda M ikułow skie
go działaiącej, z mocy U chw ały R ady familijnej w S ą
dzie Pokotu P in  i M sta W arsz aw y , W yd zia łu  II . pod 
dniem 20 Stycznia (1 L u tego) 1841 r. zasz łe j, sp rze
dane zostaną w dniu 28 Stycznia L utego) r. b. o 
godzinie 1 0  z rana i dni następnych przed  podpis/nym  
Reientem  w domu p rzy  ulicy Leszno pod Nr 057 Lit: 
A. położonym , rozmaite Ruchomości do pozostałości 
uiegdy T e re sy  z Skirm  nutów  Im o ynło M ikułow skiej 
2d o Lisieckiej pozostałe , iako to :  M eble, G arderoba, 
Bielizna damska i sto ło w a , Pościel, Z eg ary . L ustra , 
K osztow ności, S reb ro , M iedź, P o rcelana, S zk ło . F a- 
ians, i t. p. P rzedm io ty , za gotow e zaraz  po p rz y b i
ciu p łacić  się rnaiąc.e pieniądze. M a s ł o w s k i  R.

Dziś rano zimna stopni 20. W czoraj w południe 14 .'
T E A T R . D /.is tfla zbylniego m rozu, niema W idow iska.
Dziś w .Gmacliu T eatra lnym  od ulicy W idj7 .b0 v.ej 

w K aw iarn i, fproilja S^e:-ber g rać  i śpiewać będzie.
Dziś w K aw iarn i p rzy  ulicy Bielańskiej i rogu i 1 ć, 

mac.kiego w dom u L ilpopa, K w in tet K u b e łk ig rac będzie.
Dziś od godziny (> wieczorem  w K aw iarni p rzy  uii- 

cy D ługiej N r 58S Lit: II. w domu Szamb: N ow akow - 
Jiiego, fam ilja Jju tU erów  g rać i śpiew ać będzie.

J u t r o  w handlu M ą itw sk ieg f?  na rogu ulic Sow ięj i 
Bednarskiej, na Snindnoie: Indyk  faszero:. Zniąc z podle:, 
Polędw ica ik a p u ć  czerw oną, Z raży  angielskie, P o tra w a .


